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swoje "walatówki", a Maciej wszedł w posiadanie kilku z nich, 
poszerzając swój zbiór między innymi o prototyp oznaczony nr54, 
który nigdy nie wszedł do produkcji, czy też o dwa Dunhille, które 
służyły mistrzowi Walatowi do kopiowania i tworzenia modeli nr3 
oraz nr5.

Andrzeju, będziemy o Tobie pamiętać.

Andrzej Augustyniak był współzałożycielem Kalisko-Ostrowskiego 
Klubu Fajki 2010. Początkowo bywał na każdym spotkaniu klubo-
wym, a z czasem wolał przyjmować klubowiczów na swoich włoś-
ciach. Doskonale sprawdzał się w roli gospodarza spotkań plene-
rowych. Uczestniczył w kilku ważniejszych imprezach fajczarskich, 
uzyskując niezłe wyniki oraz wspierając reprezentację klubową. 
Zawsze uśmiechnięty, chętnie dzielił się swoją wiedzą fajkową. 
Opowiadał o początkach PC Kalisz i początkach polskiego ruchu 
fajczarskiego, o spotkaniach z Ludwikiem Walatem oraz Ryszardem 
Kulpińskim. Był znakomitym znawcą fajkarstwa, o czym wielokrot-
nie mogliśmy się przekonać.
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40-lecie Pipe Club Warszawa

7 marca 2026 roku w "Gnieździe Piratów" w Warszawie odbyło się 
spotkanie w celu uczczenia 40. rocznicy powstania Pipe Club 
Warszawa. Obchody jak zwykle rozpoczęło świętowanie przy torcie 
i szampanie. 

Później rozpoczął się towarzyski konkurs palenia fajki, w którym 
zwyciężył prezydent Kalisko-Ostrowskiego Klubu Fajki 2010 - 
Maciej Maciejewski. Poza Maciejem, KOKF2010 reprezentowali 
Sławek, który zajął drugie miejsce, oraz Marcin, który chyba uparł 
się, by okupować podczas warszawskich konkursów ostatnie - tym 
razem 31 miejsce.

Oczywiście były przemowy, było wręczanie upominków dla PC War-
szawa od przybyłych na spotkanie członków innych klubów. My 
także złożyliśmy gratulacje pięknej rocznicy.

Trzeba dodać, że w trakcie imprezy sprzedawano fajki po jednym z 
członków PC Warszawa - Januszu Wolańskim. Można było znaleźć 
wiele ciakawych fajek. Maciej wzbogacił zbiór "walatówek" o 
nietypową fajkę oznaczoną nr 7a - ale to historia na "zaś".

Zanim Andrzej został członkiem KOKF2010 zdążył zapisać się w 
historii polskiego fajczarstwa. Był współzałożycielem oraz czynnym 
członkiem Pipe Club Kalisz, od rozpoczęcia działalności klubu do 
chwili zakończenia działalności (PC Kalisz był jednym z trzech 
klubów, które zawiązały Radę Polskich Klubów Fajki). Andrzej 
pomagał w organizacji Jesiennych Spotkań u Radziwiłła w Antoninie 
oraz innych spotkań przygotowywanych przez klub, zorganizował 
spotkanie w Jedlcu.

Poza tym, Andrzej był znakomitym znawcą fajek i fajkarstwa, w tym 
fajki polskiej. Często podczas spotkań klubowych chwalił się znajo-
mością z Ludwikiem Walatem, którego często odwiedzał w Prze-
myślu. Wspominał również o przyjaźni, jaka łączyła jego i ucznia 
Walata - Ryszarda Kulpińskiego. Przez wiele lat szczycił się najwięk-
szym zbiorem "walatówek", ale w ostatnich latach większe zbiory 
powstały w Muzeum Dzwonów i Fajek w Przemyślu oraz w kilku 
indywidualnych kolekcjach, np. w zbiorach prezydenta KOKF2010 - 
Macieja Maciejewskiego.  Krótko  przed  odejściem Andrzej sprzedał
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Turniej wolnego palenia w fajce przebiegał w przyjaznej atmosferze, 
dopiero pod koniec rywalizacja pomiędzy Maciejem i Sławkiem była 
zacięta. Sławek potwierdził, że potrafi naprawdę świetnie zapalić, 
dobrze byłoby znaleźć jeszcze jednego członka KOKF2010, który 
mógłby wspomóc Macieja i Sławka w zawodach drużynowych. Przy-
pomnę, że w Koninie we dwóch wypali czas, pozwalający (gdyby nie 
regulamin) na zajęcie 3 miejsca w Pucharze Polski 2025.

Pożegnanie Andrzeja Augustyniaka -
członka Kalisko-Ostrowskiego Klubu Fajki 2010

Andrzej Augustyniak odszedł 1 maja 2026 roku. Jego ostatnia dro-
ga prowadziła na cmentarz komunalny w Kaliszu 7 maja 2026 roku. 
Odprowadzali Anrzeja bliscy, znajomi, fajczarze: Sławek i Jakub z 
KOKF2010 oraz Julian z Konińskiego Klubu Fajki.
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Przemyskich poszukiwań ciąg dalszy

Maciej i Karol spędzili kolejny 
tydzień w Przemyślu, w poszu-
kiwaniu informacji na temat Lud-
wika Walata. Przede wszystkim 
koncentrowali się na części 
archiwum Cechu Rzemiosł Róż-
nych w Przemyślu, zgromadzo-
nego i przechowywanego od 
niepamiętnych lat na strychu 
budynku.

Poszukiwania okazały się bardzo 
owocne. Chociaż wcześniej nie 
udało się odnaleźć wyroku sądu 
w sprawie Walatowie kontra 
Kulpiński/Filar, o używanie nazwy 

firmy "L.Walat" po śmierci mistrza Ludwika, to dotarliśmy do doku-
mentów rzucającuch nowe światło, na wniesienie sprawy przez 
braci Walatów i chyba niekoniecznie chodziło o samą nazwę firmy. 
Ale o tym będziecie mogli przeczytać w książce o mistrzu Ludwiku.

Poza tym, stała się rzecz nieprawdopodobna, choć bedąca konsek-
wencją uporu Macieja i Karola w poszukiwaniu osób, które miały 
okazję poznać Ludwika Walata. Podczas wcześniejszego pobytu w 
Przemyślu, Karol wspomniał, że znajdzie się ktoś, kto nie ma 
żadnego związku z fajką, jednak znał mistrza Ludwika. I tak się 
stało. Jest człowiek, który znał Ludwika Walata i miał okazję stykać 
się z mistrzem przez kilkanaście lat. Informacje jakie nam 
przekazał, znajdą się w rozdziale dotyczącym prywatnej sfery życia 
Ludwika Walata.

Jak widać, nasz upór oraz konsekwencja w podejmowaniu i konty-
nuowaniu kolejnych zadań przynosi efekty. Teraz potrzeba nam 
czasu na przeanalizowanie zebranych materiałów oraz stworzenie 
pełnego obrazu człowieka, jego twórczości i umiejscowienie w rea-
liach minionego systemu.

Nie samą pracą człowiek żyje, trzeba znaleźć chwilę na spotkanie z 
przyjaciółmi, a w Przemyślu przyjaciół nie brakuje. W gościnnych 
progach Marka Parola odbyło się spotkanie z członkami Przemys-
kiego Klubu Fajki. Dzień później wracaliśmy do domów - spełnieni.
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